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Min. tow. Stańczyk przemawia w Londynie

Polacy patrzą z ufnością
na Organizację Narodów Zjednoczonych

LONDYN (PAJP). Na zaproszenie radia 
londyńskiego minister pracy i opieki społe
cznej Jan Stańcryk wygłosi! w  Londynie 
przemów eaie radiowe. Mia. Stańczyk po
wiedział m. in.;

„Spośród wszystkich narodów, m łnją- 
eych pokój i pragnących pokoju, najbar
dziej może pragnie trwałego pokoju naród 
poiaki. Dwie straszne wojny światowe nau- 
**yly aas cenić trwały pokój nade rrtzy- 
•Iko. To też Polacy d zd  aj z ufnością pa- 

w stroną Organizacji Narodów Zjedno
czonych wierząc, że położy ona kres woj- 
D0® i zapewni narodom i Indom pokój.

Najważniejszą rzeczą jest, by dążenie do 
pokojowwj współpracy gospodarczej, poli
tycznej ł kulturalnej między naród-mi było 
Szczere i głębokie, niezakłócone przez egoj- 
« n y  narodowe i klasowe. Naród polski wy
szedł z tej wojny straszliwie skrwawiony i 
gospodarczo zniszczony. 6.000.000 wymordo 
sranych obywateli, mrToey sierot, inwali
dów, niedobitków obozów koncentracyj
nych, setki zburzonych miast, tysiące spało 
■ych wsi. zniszczony przemysł i transport, 
wyjałowiona gleba — oto potworna cena, 
taką Po-lacy zupłaclli w tej woja'e nie tylko 
Za swoją wolność, ale i za wolność świata.

Szybka odbudowa gospodarstw, które zo 
stały zniszczone, wymaga natychmiastowej 
pomocy ze strony tych narodów, których 

aparat gospodarczy nie uległ zniszczenia w 
czasie wojny. Jeżeli by bowiem obok naro 
dów bogatych miały istnieć narody nądza- 
rzy, jedne zadurzą się nadm'arcm bogactw, 
•  drugie będą ginąć. Narody miłujące pokój 
tęsknią -głęboko do takiego świata, w któ
rym będą mogły — bez obawy przed woj-

M a r s z .  T i to
w ambasadzie polskiej
BELGRAD (PAP). W ambasadzie 

polskiej odbyło się przyjęcie, które 
zaszczycił swą obecnością marsz. T i
to. Na przyjęciu obecni byli, m. in., 
min. żeglugi i handlu zagr. R. P. dr 
Jędrychowski, prezes K om ieiu  
W szechsłow 'aósbiego w Ameryce — 
Leon Krzycki. Marsz. T i'o  wygłosił 
przem ówien:e, w którym  złożył hołd 
boha-erskiej walce Narodu Polskie
go w czasie okupacji oraz jego ofiar
nej pracy nad odbudową kraju w cza

ną i nędzą — społoojmie pracować dla sie
bie j innych.

Jeżeli chodzj o delegację polską, to pra
gniemy zapewnić, że będzje ona pracowa
ła nad budową takiego świata, wierząc, że 
dania a s  tylko w dobrze zrozum aajm  in
teresie wkarnego narodu, ale j wszystkich 
innych narodów*'.

800.000 robotników 
zastrajkip

LONDYN (PAP). Propozycja p re
zydenta Trum ana w sprawie załago
dzenia konfiiktu w przem yśle stalo
wym, została przyjęta przez kongres 
organizacji przemysłowych (CIO), 
lecz odrzucona przez związek p rze 
mysłowców, wobec czego wybuch
nie strajk w dniu 21 stycznia.

NOWY JORK (PAP). Sirajk ro
botników przemysłu mięsnego w 
USA ogarnął cały kraj. Udział w 
strajku bierze 270.000 robotników.

Odznaczenie osób
zasłużonych w walce o wyzwolenie i odbudowę Stolicy

Na posiedzeniu w dniu 17 stycz
nia br., w pierwszą rocznicę wyzwo
lenia W arszawy, Prezydium KRN, na 
podstawie dekretu z dn. 26 paździer
nika 1945 r., zapoczątkowując od
znaczanie osób zasłużonych w wal
ce o wyzwolenie i odbudowę stoli
cy, postanowiło odznaczyć „M eda
lem za W arszawę — 1939— 1945" 
283 osoby z Prezydentem  KRN ob

Powitanie Prezydenta ob. Bieruta
Premiera tow. Osóbki-Morawskiego1
19 b. m. rozpoczął się w W -r- 

salj obrad KRN—P .arw szr Zjaid 
Stro-anictwa Ludowego.

W czoraj 
szawie w 
Polskiego

Seta „Romy" zo«tata bogato udekorow a
na, ,przy»!ro-jona emb.ema-ismi i z.-etoaymj 
sztaedznumj organizacyjnymi. N ad podium 
widnieją portrety  zm arłych przywódców 
ćhłepów  polsk ch: W,nc-aniege W itosa, Ma 
sieja R a ta ja  j S io a is ła W  T h ligu tlą .

Przy dźw iękach H ,n inu  N arodowego, w 
l*ny owacje,m-. przybył na o tw arcia Kca- 
gresu Prezydent KRN cib. B ierut. W p ierw 
szych rzędtich zasicdL w iceprezydent 
KRN. tow. Stanisław  Szwa’be, prem ier rzą 
au tow O sóbka M crawsk., M arszalek Ro
la - Żymierski, oraz członkow ie rządu, 
przedstaw iciele wojsk*, p a rta  politycznych 
; organizacji społecznych.

Zjazd zagaił p ak rący  dbaw tązkj prezesa
PSL wecepreir-ier M ikołajczyk, wliwjąc 
przybyłych. Wk>e p.-emier M ikołajczyk

skórze poznali dobrodziejstw a dyktatury  nych wzajemnych usiłowaniach wszy
sanacyjnej. Mówca wyraża n«dz e;ę, że 
Kongres przyczyni, się do zwycięstwa demo 
kratyczcej myśli polskiej, speIn, swe zada
nia z rozumem i troską o dobro Rzeczypos
politej i przynieś e te rezultaty , jakie o- 
czekuije ni-etyliko wieś, ale całe społeczeń 
stwo".

Przew cdo/czący p -p ic .i ł  castępinse piczy 
dem ta KRN ob. B ieruta o wygłoszenie p:ze 
mó-wiona. Ob. P rezydent Bierut, witając 
Kongres, ośw iadczył m. In.s

PRZEMÓWIENIE 
PREZYDENTA BORUTA.

W imieniu Prezydium Krajowe 
Rady Narodowej przybyłem, aby po 
witać W asz Kongres, jako Kongre- 
S'ronnic'.wa, k tóre wchodzi w skła 
Rządu Jedności Narodowej, Pragnął 
bym złożyć W aszemu Kongresów' 
k 'ó ry  jest n iew ąpliw ie jednym z wa 

ludowym, niejszych przejawów naszego odro
zez de’e- I d m n .f tn  życia «nftleC7np(tn w  P n ls c f

zlctżył bod zmarłym działaczom 
zapalając żagwią przyniesioną przez de’*- j dzonego Życia Społecznego W PolsCC 
ga-cję b. członków „Bauhcnów Chłop- , w yzw olonej z długoletniej barbarzyń

.u. „  m. gjjjgj n iew oli h itlerow skiej —  życzęsflkikh” z płsirwszegio poi® ’eh walki w Za 
m o 'azcizyżale. znicz przed portretami W ito
sa, Rażaj* i Thugutt*.

Ztazd jednom yślnie pow ołał na przew o- 
daiczącgo obrad min. Kiern.k* 1 prezydium 
zkiżone z 24 osób.

\

Przew odnirząsy  men. Kiarmjk wygłosił 
k ró jk e  przem ówienie, p e jw ę c ^ tą c  p ierw 
sze słowa pam ę ri W incentego W itosa.

„Nie zeb.aillśmy się tu dla dem onstracji 
aóbo rozrywk. — stw ie rd z i mówca — ale 
dla wielkiej pracy, aby dać wyra* wołi 
mais ludcw ych w nnjważniejszych zagadnę 
ciach życia pańslw ow go. Polskre S trcnnic- 
tiwo Ludowa nlczyfo nia p ra g n ę  w ię:«j jak

sie pokoju. W odpowiedzi amb. Wen- demokracji i n* ma większych, ża liw 
de podzękow ał dostojnemu gościowi skych zwioleoncków i obrc*:ów dome kra- 
i wzn:ósł toast za rozwój przy jaźn i, cji jak chłopi. Bo demokracja to przeeiwień 
polsko-jugosłowiańskiej. f *two dyktatury, a chłopi n» swojaj właanaj

Tow. P ie iier  na konferencji redaktorów pism PPS.
1 lutego rozpocznie swą działalność Socjalistyczna Agsncja Prasowa

Dnia 19 stycznia rb. w sali konfe- gadnienia związane r  p rasą i propa-
rencyjnej CK W PPS odbyła się ogól
nokrajowa konferencja redaktorów
pism socjalistycznych.

Konferencję zagaił wice-przewod- 
niczący CKW PPS Iow. Kazimierz 
Rus;nek.

W pierwszej części konferencji re- 
fera 'y  wygłosili tow. tow.: dr Hen
ryk Jabłoński, red. Zbigniew M itz
ner, red. Rafał Praga i wice-minister 
Żaruk-Michalski.

Po przerwie obiadowej na salę o- 
brad przybył Prem ier tow. Edward 
Osóbka-M orawski oraz min. tow. 
Stefan MatuszewskŁ /

Tow. Prem ier wygłosił referat o sy 
tuacji politycznej i odpowiedział na 
pytania zadawane przez zebranych. 
Min. l°w , Matuszewski omówił za-

ga-dą. Z kolei wywiązała się oży
wiona kilkugodzinna dyskusja. Ze
brani wyrazili swe zadowolenie z po
wodu uruchomienia Socjalistycznej 
Agencji Prasowej, k tóra rozpocznie 
swą działalność z dniem 1 lu ego rb 

R edak lor tow. Julian Hochfeld o- 
mówił działalność i zadania Spół
dzielni W ydawniczej „W iedza". Po 
wyczerpaniu listy mówców, red. tow. 
Praga omówił wynikłe z dyskusji za
gadnienia związane z Socjalistyczną 
Agencją Prasową. Dr tow. Jab łoń
ski zreasumował rezuliaty obrad, po 
czym tow. Rusinek, zamykając obra- 
dy II Ogólnokrajowego Zjazdu redak
torów PPS, zreferow ał zadania sto
jące obecnie przed propagandą so
cjalistyczną.

nia jaknajbardziej pomyślnych i o- 
wocnych obrad w kierunku umocnie
nia naszego Pans’wa, w k :erunku 
zjednoczenia jego sił twórczych w 
kierunku utrw alenia tej dem okra
tycznej drogi rozwoju po której ma- 
s ludowe P o^k i kroczą twardo i 
zdecydowanie już od pierwsze; chwi
li swego wyzwolenia.

Decyzja przywódców Polskiego 
S ronnictwa Ludowego powzię a w 
czerwcu ubiegłego roku, k !óra w 
myśl uchwał krymskifch, jednakże w 
drodze samodzielnego porozumienia 
się samych Polaków oomiędzy sobą, 
przyczyniła się do rozszerzenia pod
stawy politycznej Rządu Tymczaso
wego i p rzeksz 'a łcen :a go w Rząd 
Jedności Narodowejj — była nie tyl
ko jednym z najdonioślejszych prze
łomów w działalności W aszego Stron 
aictwa, ale i w ogólnej sv’uacji poli
tycznej Polski stanowiła moment 
zwrotny. Z najwyższą radością i o tu
chą powitały ten ak t zjednoczenia 
masy ludowe zarówno w mieście jak 
na wsi.

W powstaniu Rządu Jedności Na
rodowej widziały one zapowiedź ry 
chłego i pomyślnego usunięcia prze
szkód, osłabiających, w ew nętrzną
zwartość narodu przed którym  his o- 
ria pos’awila odrazu z chwilą wy
zwolenia szereg zadań olbrzymich, 
wyrastających niemal ponad miarę 
naszych sił, ale nieodzownych s ano- 
wiących o naszym być albo jiie  być.

Nie potrzeba dowodzić, bo nie po
winno to, moim zdaniem, budzić żad
nej wątpliwości, że gdyby decyzja 
czerwcowa, stw arzająca podstaw ę 
zjednoczenia była konsekwentnie, 
szczerze i zdecydowanie wprowadzo
na w życie, gdyby oparła się na lojal-

stkich grup politycznych, wchodzą
cych w skład Rządu Jedności Naro
dowej w kierunku fzo!elnej współ
pracy i unikania rywalizacji, gdyby 
ta doniosła decyzja nie była w Ha
s 'ępslwle sparaliżowana częściowo 
wahaniami ideologicznymi i chwiej- 
nośclą programową, której tow arzy
szyły s.are nałogi polityczne, próby 
zdystansowania i przedstaw ienia w 
zajgorszym świetle kontrahentów , a 
wreszc:e kroki organizacyjne, roz- 
zczepiające ruch ludowy i godzące 

w osiągnię'ą już jakgdyby jedność i 
w artość całego obozu dem okratycz
nego — gdyby nie wszystkie te ujem- 
e objawy, k lóre ujawniły się w pew- 

’.ym s !opniu niemal nazajutrz po de- 
yzji zjednoczeniowej, to zwycięs wo 
lemokracji polskiej byłoby pełniej
sze, interesy i potrzeby ogólnonaro
dowe bez porównania bardziej zabez 
sieczone.

Jakież przyczyny spowodowały to, 
że nie wykorzyslaliśmy w pełni tych 
wielkich możliwości, jakie stw arzała 
decyz:a zjednoczeniowa, że osłabili
śmy lekkomyślnie doniosłe skutki, 
jakie decyzja ta  mogłaby wywrzeć 
na spotęgowanie naszych sił we
wnętrznych, k 'ó re  są nam tak  po
trzebne dla szybszej odbudowy znisz
czonego kraju.

Przyczyny są różnorodne i n!ew ą‘- 
pliwie Kongres \$asz będzie się nad 
mmi zas'anaw ial. Znaczen'e W asze 
go Kongresu będzie tym większe fm 
głębiej wniknie on w istotę przeszkód 
osłabiających spoistość w ew nętrzną 
poszczególnych w ars1 w ludu polskie
go i znajdzie środki do usunięcia tych 
przeszkód. Nie w ypada mi naduży
wać W aszego czasu i zajmować sb  
szczegółową analizą tych zagadnień 
Zróbcie to sami. Ja  ograniczę się tyl 
ko do stwierdzenia, źe przeszkody
amy powr ' rzvmu!ąr.c fen wielki prą 

dziejowy, który wyprowadza masy lu 
dowe naszych wsi i miast po raz ne bez wyją‘ku, ponieważ 
pierwszy na drogę samodzielnego de
cydowania o przyszłości Polski, o jej 
losach, o jej rozwoju, o jej znaczeniu 
i o jej wielkości — muszą być usunię
te za wszelką cenę. *

2yczę W aszemu Kongresowi, aby 
przeciw s'aw ił się zdecydowanie

Boleśławem  Bierutem na czele, ja* 
ko organizatorów, przywódców i wy
b i ty c h  uczestników walki Narodu 
Polskiego z niemieckim okupantem, 
a w szczególności bojowników o wol 
ność stolicy, uczestników obrony 
stolicy we wrześniu 1939 r., inicja
torów i uczestników Krajowej i W ar
szawskiej Rady Narodowej w kon
spiracji, żołnierzy powstania w ar
szawskiego i powstania w getcie, 
uczestników walk o wyzwolenie sto
licy w dniach 16— 17 stycznia 1945 r., 
inlcja'ora odbudowy stolicy — Rząd 
Tymczasowy, szczególnie zasłużo
nych przy organizacji władz central
nych i miejskich w wyzwolonej W ar
szawie oraz na polu odbudowy sto
licy w pierwszym jej okresie.

—  o  —

Komisarz Wyszyński 
w Londynie .

LONDYN (PAP). W edług wiado
mości, podanej przez radio brytyj
skie, zast. komisarza ludowego spraw 
zagranicznych ZSRR, W yszyński, 
przybył do Londynu.

LONDYN (PAP). Zastępcy mini
strów spraw zagranicznych W. Bry- 
anii, St. Zjedn., Francji i Związku 

Radzieckiego, pos’anowili zbierać się 
codziennie celem opracowania wa
runków trak tatu  pokojowego z W ło
chami.

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu
komisji do spraW administracyjnych, 
postanowiono utworzyć podkomisje 
'echniczne dla rozpatrzenia wszel
kich spraw, związanych z wyborem 
generalnego sek re‘arza ONZ. Człon
kami podkomisji zostali przeds awi- 
cielc Polski, Związku Radzieckiego, 
Francji, Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i pięciu innvch oańs‘w. De
legat St. Zjedn., Vandenberg, został 
wybrany przewodniczącym podkomi
sji.

PRZEMÓWIENIE MIN. BIDAULT
LONDYN (PAP). W ostatnim dniu 

dyskusji na Zgromadzeniu ONZ, fran 
cuski m inis'er spraw zagranicznych, 
B 'dauP, wygłosił przemówienie: „Na 
-ody świa‘a nie będą miałv zaufania 
uo pokoju — mówił min. B dault — 
dopóki ci. których obowiązkiem jest 
oświecać je, nie porozumieją się we 
wszystkich krajach świata, by uczyć 
'e poszanowania sprawiedliwości, 
praw człowieka i podstawowych 
;wcbód. Było to przedmiotem umo
wy podpisanej kilka m 'esięcy temu 
>rzez organizację ONZ do spraw wy 
kowania, nauki i kul'ury . Francja 

_Ja, że umowa ta zos anie przyjęta 
przez wszystkie narody zjednoczo
ne bez wyją‘ku, ponieważ kultura 
tak samo jak pokój jest powszech
na i niepodzielna.

W spółpraca mas pracujących jest 
dla nas konieczna. Ofiarowują one 
nam swe poparcie za pośrednie'wena 
Światowej Federacji Związków Za
wodowych. Po’rZcbu'emy tej współ-

wszelkiej chwiejności w dalszym
wzraacn:amu jedności chłopów, ro
botników i inteligencji pracującej, a- 
by jedność tę utrwalił i zedokumen- 
tował w nadchodzącym okresie wy
borów do ciał us awodawczych, aby

szepty i pokusy, zachęcające do ze
rwania bloku wszystkich siL demo
kratycznych w Walce z reakcją.

pracy d’a rozwiązania wielkich pro
blemów, wobec których stanie to 
Zgromadzenie.

Europa przeszła długą i uciążliwą 
drogę. Jes eśmy wszyscy na służbie 

borów do ciał us awoaawczycn, ar>y s!a .u ;u QNZ, którego strażnikami są 
odparł i odrzucił wszci^ie złe pod- wszyscy ludzie dobrej* woli na całym

świecie. Obowiązkiem naszym jest 
przyczynić się do powodzenia tego 
dzieła, które narody, złożyły w na
sze ręce i którego upadku nie mogły
by nigdy zrozumieć".
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Wzmocnić jedność bloku demokratycznego
Po przem ów ieniu  P rezydenta  KRN 

zabiera głos Prem ier O sóbka-M oraw  
ski:

PRZEM ÓW IENIE  
T O W . PREM IERA.

W  im an iu  Rządu Jed n ości N aro
dow ej w itam  K ongres P olsk iego  
Stronnictw a L udow ego i ży czę  w sz y 
stkim  d elega'om  iak n a :bardz'ei p o 
m yślnych obrad. R ząd Jedności N a
rodow ej z dużym  zainteresow aniem  
śled zi rozwój życia po lityczn ego  w  
ruchu ludowym  rozum iejąc, źe od 
rozwoju tego ruchu w dużym  s'opniu  
za leży  w  ogóle sytuacja polityczna w  
naszym  kra:u..

Inne zagadnienie, to  spraw a w cią 
gnięcia, do pracy o a ń s‘w ow ej i do od
budow y kraiu jak najszerszych mas 
sp o łe c z e ń sw a  po!sk!cgo, gdyż 'tylko  
w -s iłe k  ca łego  narodu m oże podołać  
tym  zadaniom , jakie dziś stoją przed  
nami.

N a ogół w yrów naliśm y nasze daw 
ne spory o zasady p o li'yczn e. T eo re
tyczn ie  d ążyr-’ do tego sam ego celu  
zarów no w  polityce  zagranicznej, ;ak 
i w e w n ę łrznei. Mamy w ięc n rze'o  
ob iek tyw n e dane do zw artości bloku  
stronnictw  ren rezen u ją cy ch  Rząd  
Jed n ości N arodow ej. Jednak niezbyt

szym i stronnictw am i rządow ym i o łow ych  sporów , a tym  bardziej wojny 
różne koncepcje p o li'yczn e  p ozorA -1  dom ow ej, źe  K ongres p odziela  moje 
w iła  dużo uprzedzeń i nieufności, k ‘ó zdanie i do łoży  sw ego w ysiłk u , aby  
re w  in 'eresle  naszego kraju i nasze- J jedność b loku d cm ok ra'yczn ego  
go narodu n a 'e ia ło b y  jak najszybciej 
przełam ać i usunąć.

A n ic ł ak nie zbliża, nic tak rady- 
kaln:e nie usuw a norzedzeń  i n ieu f
ności m iędzy uczciw ym i ludźm i iak  
w soólna praca o w ie lk ie  i w spólne  
sprawy.

A mamy tych w spólnych  spraw  
przecież 'ak w ie le . N ew a  poliW ka  
zagraniczna P olski, reform a rolna, 
-  a ' • V u - - ' ą  d -***-**--'*. z a g o s p o d a 
row anie ziem  zachodnich, repa'ria- 
cja m ilionów  o b y w a ’eli, szerok i roz
wój ośw iaty , odbudow a zn iszczonych  
m iast i w si, odbudow a i rozbudow a  
leczn ictw a  w  m ieście  i na w si i w 'ele  
innych zagadnień — oto  cała  m asa  
spraw, k lóre nas w sz y s ’kich p ow in 
ny z łączyć  silnym  duchem  bra'nleji 
w s p ó ł p r a c y  dla w spólnego  n aszego  
dobra, dla dobra naszego  kraju. B ar
dzo w ie le  za’s iv  od przełam ania u- 
przedzeń  i nieufności.

Pam ię'am y ile zła  d o 'ycb czas w y
rządziło P o lsce rozb'cie w ew n ę 'ra 
nę i .Ile energii zużyliśm y na walki 
m iędzy sobą zam iast obrócić  je dSa 
pracy dla p a n s'w a,

W ;erzę. źe nikt z W as nie chce Ja-

U s ta w a  murzyńska
rozbija stronnictwo Trumana na dwa odłamy

Mimo. i± od czasu znAesóniia niewolnictwa 
murzynów w Ssnacfc Zjedmeronych upły
nęła łu i  z górą osiemds.eeałąt lat, w połu
dniowych Stanach U. S. A. pokutują jesz
cze wciąż przesądy rasowe w T.<wur/.?u -lo 
kolorowych obywateli kraju. Murzyn je>t 
tam prztóz wielu ludai irwa<żany za rzlwWie
ka niższego rzędu; w reetautacjach i innyon 
lokalach publicznych biali w e zawszat go
dzą się na wapóirje przebywaaie w jedny-o 
ponuaaooaeniu z oeubnikńroi o eiemnaj bai - 
wie sfcóry; podobnie joet w pociągeech 
gd ae murzjnni muszą podróżować oddziel
nymi p-rzedzuslaznł (tec oo-lrwel. dla fcoło- 
trmryoh). Zannaczyć należy, i i  przesądy e~ 
nte^odne now oczetoego. eyw jhz»,\ aotye  
ozłcwidca — uorzymsły ssę główn e ew Św i
nach Południcrwych; na półmocyt są cne dn-
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K R O N I K A  
PO LITY C ZN A

KOMUNIKAT K. R. N.

Biuro P;ez>dł»!ine Kraicwei Rady Naro
dowo) a&wiad-amia, ie  po^eizoaia pczil- 
skich ko-miiyi K. R. N. odbędą się w **I«ch 
Domu PotoltU 0 4 0  przy ul- Wiaiakiej Nr 4 
według n asyp u ,ą .c fo  pta.au:

W e wtorek, dci* 22 łtycznia 1946 r o 
go de. 10 rano Komisja Oiwi#'to<w* 1 Korni 
*ja Sfcarbowo • Budżetową;

w piątek, dnia 25 styewua 1046 r. e  godz. 
10 ramo Komisja Ko-munika.cyyna i Kom.- 
ay* Zdrowa.

KONSULAT RADZIECKI W POZNANIU

Od kdku dni baw w- Poznaniu byty se
kretarz ambasady radzieckie) w Warsza
wie F up cyn w towarzystwie wj:e kcasula 
M ichałow a, która? złożyli w żyty  u w*;«- 
wody, wi:ewo.jewody ; prezydent® m;*sta. 
Celem ich pobytu w Pozcamiu feat u.wo  
n e c ie  tutai koAeulatu radzjeck ego, przy 
czym do ccaeu mianowani® koosu.a placó
wka mcałby kiero-wać wicekcnsul Michai
łów.

POSEŁ HOLANDII W M. S. Z.

Dyrektor Depżrtamonlu PolUyczo-zgo Mi 
nisterstw* Spraw Zagranicznych, Minister 
Pełnomocny Józef Olszewski, przyijąl w 
dniu wczoraiszvm Posła Nadzwyczajne-go 1 

M ajstra Pełnomocnego Hoiandi. w Polsce 
— Rcyaier Fiwat.

*:aj raad k e tó ą . •  północy aą oee dziffiaj
rcstikcścią.

Oratnró okrawa upośledzenia m urzynów
iinalazła 3?  Tncwu na penządku dziennym 
życia pańtlw cw ego USA. Tym razom -h<> 
t&al nie 9  nvorslrv^ leoz o mattemelne prawa 
kolanowych obyw ateli Sianów. P lantatorzy  
pDłudmkwp - am erykańscy atooują gorsze 
warur/ci pracy (niższe srtsiwkl płot i t. d ) 
w cbsc m urnynów  i m urzynek. Chcąc ooto- 
żyć teres tem u ra-cipaiżącisnsmu zjaw.ssru, 
rząd federalny  agtoorP w pa-rlamneie USA 
proącCct ustaw y, zabrEiaiającej starow ania 
gorszych w arunków  pracy ze wzglądu na 
rasę pracow nika, narodowość lub  docho
dzenie.

Je& było do przw sidzania, przerwko ueat- 
wte roz^ocęęla się gwatoowna nagonka re 
strony wzburzonych jej treóo.ą przeds ę- 
bxmców połu-inuawych; rzecz ciekaw a ze 
na terenie parłam  on tu  zw alczają ją  me ty l
ko po:<tow:e z opozycyjnej parth  repub li
kańskiej, lecz rów nież silna grupa oar, a 
m entarzysrów  z rządca-zj partii dem-ok-ra- 
tyczncj. Słowem, gdy chodzi o gruborkóry 
insures matrr-ialny, kapitałlict wszysnkich 
st.’ceinictiw łączą ańę w jedną zgraną ca- 
lośtć...

W ten  sposób prozydewt Truznam analazl
s«,e w obdiczu epiyzcyctji w tonie sw ojej w ła
snej panxi. ..Dem okraci" z pchadn:a zasto
sowali taktykę obxrukcyi parlam anitarnej, 
przennawtijE>c całym i godzinami preee w « i 
projtlssowi rządow em u T Taktyka ta ma ni* 
dopuścić do przegtoeowania ustaw y w se
ssile.

R orpatrzanie je j stale odraczano w ubie
głym roku. przy czym mówcy wypowiadali 
najbardziej gorzkie słowo wobec prezyden
ta T rum ana. jaki* loiedykolwirk padły z ust 
opozycji ropirblJtaAskiej. S enator detnokra- 
ta Jch n  Eastlande z południ owego stanu 
M ktiua.pi powiedaual w zw.ązlou z tą usta
wą, ie  ..o T rum an sądzi, iż j;-9 t to właści wa 
polityika w chw-ili tak  krytycznej. Jas obec
na,- to m e dorósł 00 de stanowiska, k tóre 
zajmuje".

Być moi*, ae burza ucichnie, ale nie tą
wykluozon* poważne następsw a natu ry  po- 
lityczno} w  związlcu z w yboram i do Kon
gresu, m ającym i odbyć się w listopadzie 
b r. Gdyby na tle ..ustawy m urzyńskiej na- 
Jtąp-ić m iał rozłam  w oboaie dem okratów , 
rapubk-kam e megŁby uzytkać w K ougrcl 
we większość, co stworzyłoby sytuacje  wy 
soce m eaccroalną. (rd).

W2anocn'ć dla dobra kraju, dla dobra  
w si oo lsk ic i i caletio narodu.

W  lym  duchu ży czę  K ongresow i 
jak najbardziej pom yślnych  obrad.

4 *
Im eniem  armii p o w i'a l zjazd M ar

sza łek  R ola-Ż ym ierski, po czym  prze  
m ów ienia  p ow i'a ln e  w ygłosili: sekre

tarz generalny PPR  — w ice-prem ier  
'cw . G om ułka oraz sek re-arz g en e
ralny CKW  PPS —  tov/. Jó zef C y
rankiew icz, a n as’eon 'e przeds' awi- 
cic le  S ronn iciw a L udow ego, S  ron* 
n ic 'w a  Pracy i Slronnic'.w a D em o
kratycznego.

Po zakończen iu  częśc i oficjalnego  
o .w arcla  zjazdu, zabrał głos w ic e 
prem ier M :koła;czvk , w ygłaszając  
,*wu i p ó ł dodzinn^ referat p o lity cz 
ny.

Bombowiec o magicznych oczach
„LHseoU". brytyjski 37-toaowy ciężki 

bowhow.ec 4-motorowy, parada, tak po- 
d*B0 do w-admożc , .mad ero* ociy  ', iw s -  
ż liw iłą  nut o«* raucaoie bomb o® obiekty, 
których lotnik nie widzi 1 pozwtlaią na 
iM trzol.w ui.e myśl wców aUkusących . go, 
n*wet kiedy strzeła ący nie widzi 3>ta>kuią- 
cego. Na bombowcu zcaiduią $ię dwa dz a- 
tą I3-mi!imetrowe, WszyaLkp to czyni z 
„Lincolna" potężny bombcw ec, nada.,ący 
aią d« bombardowań nocnych

Ma en aaatąpić ałynn* ..Lancastery", k 'ó  
M mudowaa p r te t  tę *amą {.rmę „Lioowln'' 
po*.ad* rai ę i  7 200 kim. przy tzybkośri 
320 kim aa jedzinę. Obciążeni 10 ten wą 
bombą, posiada on zaa.ęg ,.150 k'm  pray

szybkości 340 kim. Maksymn-lp* szybkość, 
aką może os.ajjr.ąć, wy0 0 aj 500 kim. na 
gadziną.

M y ch c ia łsk a p itu lo w a ć
Były regent w ęgierAi Horthy przebywa- 

,ący w Bawaźu udzielił wywiadu przzdrta- 
w cinlom pra-sy. Ho-, thy oświadczy , ie  k e- 
dy Arm a Gzarwcna przekroszyla jramice 
Węd'-«r u*iłował an wpłynąć na rzą4, »Y 
skapilalcwał Gdy Nizmcy dowiedz.eh s ą  
o tym. w yw itib  go do Rzeszy, gdz a do.ąd 
przebywa. Hs-.thy posada pejcą swobodę, 
ale cie wolno mu się wydalać 1 mie/acows- 
ści, którą zaza-eszku)*.

Hiszpańscy min. republikańscy 
przysłuchują się obradom OJ.?.

LONDYN. PA P. W kuluarach G e
neralnego Zgrom adzenia ONZ krąży
ła w iadom ość, iż w  ciągu na b liźszych  
dni spraw a h iszpańska b ędzie  p rze
dłożona kom isji ogólnej. N ależy oczc-

jęcie do grona N arodów  Z jednoczo
nych.

Z w ybiinych  H iszpanów  znajdują 
s‘ę w Londynie i s 'ale przysłuchują  
się obradom , b. prem ier h iszpański

k iw ać, źe  republikański rząd na em i- 1 dr. Negrin, m in is'er spraw  zagrań, hi 
gracji, na cze le  którego  s oi dr. G ira !,! szp?.ńs!"'cgo rządu republikańskiego  
zw róci się do ONZ z prośbą o przy- dc Los R :os i b. am basador biszpań-

; sk i w  Londynie de A scarate.

Lawless freekes
weźmie udział w wyborach

M O SK W A . PA P . K om itet cen tral
ny organizacji EAM  p o lec ił w szy st
kim członkom  i zw olen ikom  zarejc- 
s*rować się  na l is ’ach w yborczych  
K om i'et centralny EA M  podkreśla  
w swojej uchw ale, że. reakcja będzie  
starała się  fa łszow ać w ybory, ażeby  
tym sposobem  uzyskać w ładzę. J e d 
nakże zagarnięcie w ład zy  przez re
akcję doorow adzlłoby do wojny do
m owej. Jedynym  w yjściem  dla G re
cji są u czciw ie  przeprow adzone w y- 

s

bory.
Partia kom unistyczna 1 socjalistycz  

na w ystaw ia  w spólne 1's'y ra  zasa
dach p aryte 'u  (rów ności). Przyję o 
rów nież uchw ałę, źe m iejscow e or
ganizacje m o*ą s-ę przyłączać do blo  
ku kom unię'ów  i soo 'a lis'6w .

T O v n v N . PA P. W  A jenach  roz
począł się p ow szech n y s'ra ;k urzęd
n ików  insty'ucii publicznych. Straj
kują pracow nicy w szystk ich  m ini
sterstw .

ZIśt Z tM w zi I Armii W.P.
uczestników walk o Warszawę

W  ram ach u roczystości zw tąza - 1 odbył się  zlot żołn ierzy  I Arm ii Y7oj- 
nyck z p ierw szą  rocznicą \. ymvole- ska polsk iego, u czcs n ików  w alk  o 
nia W arszaw y, w dniu 19 bm. w sa-1 W arszaw ę, w którym  w zię ły  udział 
li W arszaw skiej R ady Narofdowej. | najw yższe w ładze w ojskow e.

PRZEGLĄD
UKRAIŃSKI FASZYZM 

W  ,,2 /c.u  W a:« iw y"  ziwMiujęmy ko-res 
poadeac.ę  * Uassia-wa, s& i'A .*,te.ą.ą rc .ę  
uk;®ia;kicb taszysiów, d i »ł»'ą;ycb na po 
.lda.owa - r*vb:.ó*i:b rcbkts.cb Polski 

w kontakcie t  polskimi iaszysthmi.
T rudao mów.ć o ,«...*•> łycf

boadyiów . Je s t Urn i „samBoti na U km j. 
na“, z k tó rą  nte tiiczc wali aią w czas o 
oku^aaii hillerowsU'ej, s ę j a ą . ;*  n* za. 
chodzi* naturaln ie po G orlice, j*st cie
ple w spom niea e dla H tiara , a  przzde 
wszystkim fest zaciekła nienawiść do 
P o k k i i Związku R e d z e c k ie jo . Tu'.aj, 
na pograniczu najlepiej czuje ztę j rozu
mie, i e  oba nasz* państw a łączy c c  tylko 
wspólna prelaw * wobec N km iee, ale 
rów nież wspólna w ałka z u k r /ń ik im  la- 
szyzmem — a e  tylko zachodnie ,alc i 
w sebedn e nasze rub eże.

Głównym zedanem , którem u ilu iy  
zbrodnicza działalność tych band , leat u- 
n iem cżliw iene esadnictw a polak'ego na 
terenach opuszczonych przez ludność 0 - 
kraińską. Kacłem, w myśl którego dz a- 
łają, je*t: Polakom  zostaw  ać r e m  ę i 
wodę. Dlatego p rzsde  wszystkim stara ją  
»ię niszczyć pczos’aw 'on* prze* jeb p i  
bratym sów  wioski. Często i"doak t i ’ - 
rzają s 'ę  napaści na czysto polskie o s*  
dła a  *■* szczególną n !e n .w 4 :ią  cieszą 
wę u tych w ychow anków  H,mm!era funk 
cionarlusze M. O, ( żołnierze polscy, 

C bok nich. a naw et ręk ę  w ręk ę  dzia- 
l»ih nasi rodź mi łaszyj..l z p r4  ,1 «o 
N S Z., którzy tutaj uo«/« „ ,-ę „Arm't
w -rw cleńczei". f c r ;ą ;m  Ich -ia ła locśc  
jesi odcinek Js s lo  — S a-ok , aa k tó rs-s 

a* zymują i ob'ZV-wn.* pociąg, i.raz u- 
praw iają terrorys*ycrna dz s łrln o ść  Cho 
ciaż zoaadnjczo nie mają oni n.by z U- 
kraińcam j nic w spólnego, zawsze tączę 
się s nim’. 1 w spem agną w walec prze- 
ciw ko wcpółaem n wrogowi — żcUj&rso- 
wl polskiem u. Jeżeli jeszcze dokładn ej 
w*kc<Ić w ie sprawy, to okaże się łe  z 
terenów  Czechosłow acji ciągle p rz e n k s ją  
now e grupy dywsrt- w  ó'.r - cnych i 
w yekw lp- w acych przez agentury dyw er
syjne A ndersa.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ROBOTNICZA 
„Głos Ludu'* pcda.a lal>e:e>ują;e juvlor- 

mseje p rosw .jalą.ei się spóldz ę !cz .4 :i ro- 
botciczej w wojewódziw.* śląrko-dąbrcw - 
»k.m.

Obejmuje en* całe g a ięze  przemysłu 
1 stawia sobie coraz szersze zadania. W 
przemyśle hutniczym istnieję już 14 du

żych spółdzielni ztumkalęlych, które prze 
jęiy czynności wydz ałów aprowizacy.- 
nych i zaopa.rują okcło 80 tysięcy ro
botników, a wrez z rcdz nar.il ekoło 200 
łys-ęcy osób. Centralny zarząd przemy
śla węglowego przystąpił do zergaa zo. 
wania spółdzielń, zcrakn ęlych we wszy
stkich podległych mu zakładach pracy. 
Obejmą one swą działalnością okcło 200 
tysięcy pracowników. Utworzony zestał 
komitet spółdzelezy przemysłu węglo
wego przy w spółudzale par.yj politycz
nych i zw ązhów  zawodowych, k.óry za - 
mic się orgen'racją spółdzielni na tyr 
wielkim odc’aku.

Do spółdzielni zamkniętych n a k ż e l 
mogą w yłącza e pracownicy danego zi- 
kładu pracy. Są one w s’c-’ie zas'ąp’ć a- 
parat aprowzacyjny fabryk, przynosząc 
tym kerzyść zurówno dyrekcji zakładu, 
jnk j preoowe'kem, którzy czyskn ą kon
trolę nad rczdit -łćm artykułów sp-żyw- 
c*ych. Ma tym Jednak nie kończy s'ę ;cb 
działslność. R ów ccległe do n;cj zam ą  
* ę  one jnnymj dr'edam im5 życia, iak or
ganizowaniem demów kollrry, św 'e'ł?c, 
wczasów rcbcfn’czych Ud. Tak ddirza  
startr ące na Ś'ąs!;u robotnicze spól* 
spd’dz’-tnie pow’rnv rozrosnąć się j po
kryć swą s‘ec'ą ecły bra!.

MARGIN ESIP
H o s s a

F yctłrzc czarnej g iełd y  przed , Po-
lom ą ra:cli w ;zoraj w ie lk i dzień . 
Os a n o bow iem  pogrążeni byli w  
rozpaczy rów n e czarnej, jak ich du>» 
sz.c.: , F ząd  Jed n ości N arodow ej za 
w iódł ich oczek iw ania . Tak bardzo  
liczyli na to, źe podreperują kurs do- 
ara przez „m urowaną" w iadom ość  

o now ej w ym ianie p ien iędzy, a tym 
czasem  M inis’ers'w o  Skarbu p o’o- 
źyło sw ych  konkurentów  na ob ie ło -  
pa'ki...

Lecz o o w śród ciem nej nocy za- 
Jw i'ał prom yk nadziei. Na |'e łd z 'e  
po;aw  ł się now y artykuł — m ożna  
po,v je ..z .cć  now alijka. W śród w rza- 
Vm - u1ic.znct rozległo  się  radośnie: 
 ̂ *1 ęk k ic , tw arde, dolary kupu ę, 

kariy  w s ęou  na kongres PSL, m ięk-  
: e, twarde...". Cena karty w s'ęo ti 

zł 3 . 0 0 0  f'rzy tys'ące). Pod w ieczór  
eona spadła —  r ie ł' ’órzy m ocno do- 
s'alt po k ieszen i. Mają o to preien -  

do PSL,
Inna rzecz, źe PSL s'an ow czo  m e 

Ppw 'nro nrzejść nad tymi transak- 
c;ami, dokonyw anym i poza jego p le 
cami, do porządku dz;ennego. „Czar
ni rycerze" pow inni co  na;mn!ej 
część  sw e^o zrsku  przekazać na ra
chunek sk ładki „fdcow o-^ofitycz*  
net fna’rz: p r o g r a m  obrad kongre
su PSL, dz'cń trzeci, uchw ała „a") —  
•ako st-ładka cz łon k ow sk a  chyba nie 
p r z e s z ł a  by taka w pla 'a .

Jeśli iuż je s‘eśm y na w arszaw skiej  
ulicy, to  należy s ‘w ierdzić, że  n?e- 
tylko czarna giełda okazała  ogrom 
ne za in 'c r c so w a -ie  kongresem  PSL: 
szary tłum ek bił się o nv’ejsca pod  
głośnikiem , ,,G aze'ę  Ludową" zaś  
w vk u oił do reszty  tłum ek raczej r :e-  
ty le  szary, ile kolorow y, ł —  zach ę
cony n :e k !órym i ogłoszeniam i, za-  
m:eszczonvm i w  tym  poczytnym  d»- 
śm ie —  skręcainc z Al. Jerozol'm -  
skiej w  M arszałkow ską na praw o, 
podążał do rcs'atiracji „Klub", cu- 
k cm i P om ianow sk'ego oraz „Cafe- 
C o"'ail'B ar“ pod „M uszlą", do k*ó- 
rych to lokali zaproszeni zos ali 
„przybyli na kongres PSL oraz u- 
czos'n icy  kongresu PSL".

N ie je s 'e im y  pew ni czy  chłopi, 
k-órzy rów nież nrzybyli na kongres, 
akże sk orzvs'a li z zaproszenia.

Skoro m ów im y o ogłoszeniach  w  
,,G arec‘e Ludowej", to w ar'o  od cza
su do czasu zagłęb ić się  w  ten dział 
ILera'ury. N asw ie'la  on w ie ’cs'ron -  
nie rozr.'ó: ruchu ludow ego. W szyst
ko dla ludu w ie !skie<to, naw et: „od
znaki, orderv, sv't-’ c 'y  z ło ‘e. p ier
ścionki, b ra n sc l-'k i, rycie herbów  w  
kam :en*a,'h". o c ’oca pra^^-^nta gra
w ersk o  - juh:,crska — W ład ysław  
M ieczn'k w  W arszaw ie. D o działu o- 
gł szeń ze  sw ej s ‘rony polecam y o- 
<tłoszen'e m r'ej w ięce! tak iei treści: 
„ P a -’v lk i „PanPayin'’ zna’^ m ic ^  
zanob iegarą chn^nce, le~zą k aszel, 
k 'ó n ’ czasam i jest tak bardzo nie- 
przvlenrnv na sań obrad i przeryw a  
prz~m ów !en?a móryców".

N ie nadeży m ów com  przeryw ać, bo  
fo przedłużyć m oże obrady i w ’edy  
nie sł arczy czasu na cm ów 'en ie  róż
nych i bardzo pilnych spraw; Np. 
m oże s ‘o p rzeciągnąć deeyz'a  w  spra
w ie bloku w yb orczego  s'ron m c'w  
dem okrałycznych. a my ch cie!:by- 
śmy n areszcie u sły szeć  roś konkret
nego na ten tem ab T em at to bo  
w iem  w  prasie PSL nielubiany i za* 
konapirow any —  zas'ąp iony na 'o -  
m iast analizą m arksizm u, w  przem ó
w ieniach  soc"alis‘ów  oraz badan'am i 
z d z:edziny zoologii w  odniesieniu do 
charak'crys'.yk sąsiedniej w ie ;skiej 
zagrody. A y Is

Kompozytor Feliks Nowowiejski nie żyje
W  p iątek  18.1.46 r. w  godzinach  

porannych zm arł nagle w  Poznaniu  
znakom ity kom pozytor polsk i F e 
liks N ow ow iejsk i, tw órca m uzyki do 
„Roty",

F elik s N ow ow iejsk i urodził się  w  
1877 roku na W arm ii. Po ukończeniu  
studiów  zagranicą i zdobyciu  szere 
gu nagród za kom pozycje — m iędzy  
innymi dw ukrotnie rzym skiej nagro-

dyrektora tow arzystw a m u zycznego  
w  K rakow ie. W  roku 1920 pow ołany  
zosta ł jako profesor kom pozy'or i 
gry organow ej do pańs w ow ego  k on
serw a'orium  v/ Poznaniu, gdzie roz
w inął bogatą  działa lność m uzyczną. 
T w órczość ora.oryjna p ieśn iarska i 
operGwa zjednała kom pozytorow i u- 
z-ianie ca łego  kraju i zagranicy, a 
hym n jego „R otę" do słów  K ooop-

dy im, M eyerbeera  objął stanow isko | nickiej śp iew a ca ły  naród

Owaga, ssaierzy Z .l.i.S .!
Cąlem  przyjścia z pom ocą w ycho-1 niorów  Z.N M S. N ależy  podać: Na- 

w aw czą i m aterialną organizującym  
się  środow iskom  akadem ickiej m ło
dzieży socjalistycznej i dla um ocn ie
nia w p ły w ó w  socjalistycznych  na 
W yższych  U czeln iaeh  rzucona zo sta 
ła  inicjatyw a reaktyw ow ania  K ola  
Seniorów  Z.N M .S.

W szyscy  byli cz łon k ow ie  Z N.M  S. 
proszeni są o skom unikow anie się z 
kom itetem  organizacyjnym  K oła Se*

rw isko, imię, da ę  urodzeń a, dokiad- 
ny adres; p ełn ion e w  okresie  przv- 
należności do Z.N.M S. funkcje; p e ł
nione obecn ie  w ruchu socja listycz
nym funkcje; zaw ód i zajm ow ane o- 
becnie w  zaw odzie  s anow lsko.

K orespondencję k ierow ać należy  
na nazw isko *ow. J. H ochfelda, W ar
szaw a, ul. W iejska 18. R edakcja  
„Przeglądu Socjalistycznego".
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T ak  już byw a, źc jak się c z ło w ie k ' głową, ani szklanki gorącej herbaty ,

w da w jakieś spraw y, to po em o n e 1 
sam e do niego przychodzą i napra- 
sza.ą się: a ;a?  Jes tem  w łaśnie w tym 
po ło .en iu : spraw y przychodzą do 
m nie sam e. W  tym w ypadku  idzie o 
dzieci, ale myliłby się ten, k to  by
przypuszczał, że mowa o oseskach.

ani naw et rodzinnego ciepła, bo kalo 
ryfery  nieczynne! H um or zły, głow a 
pęka, brzuch pusty, po rtk i po ła ane, 
łóżko do podziału — oto  w arunki, w 
jakich „odpoczyw a" akadem icka mło 
dzież!

. .  _   A dlaczego kalo ry fery  nie działają?
M yśl my o dzieciach cokolw iek siar- Ech, to ca la  h isto ria  i w cale nie naj- 
szych, o naszej m łodzieży akadem ie- d ra sy czn ie jsza . Niemcy, w chodząc 
kiej, do V^arszawy, zas ali w cw akuow a-

Bo jest tak a  sp raw a: wszyscy wie- nym gm achu zw ały akadem ickiego 
dzą, że nasza m łodzież akadem icka węgla, w ypalili go, ale znów, ucieka- 
m iała p rzed  wojną szereg gm achów jąc, pozos awili godne zw ały tegoż 
przeznaczonych na bursy  akadem ie- m a cria łu  po sobie FUS, w prow a- 
kie przez spcc;alną F undację Domów dziwszy się, zajął ten  w ęgiel i słusz- 
A kadem ick ich  i adm inis row anych nie z niego korzysta ł, ale znow u wca- 
prze  ICura orium tychże domów. Nie- lc niesłusznie żąda, żeby młodzież 
k ió rzy  z nas w idzieli te domy, szcze- daw ała  węgiel do opalan ia swoich 
golnie popularny był gm ach przy pic 4^ :ę 'c r . Poniew aż zaś m łodzież znowu 
cu N arutow icza, jako że lak i olbrzy- uważa, że to był jej węgiel, a poza

#
0

m \ a także  Tom  A ’ * •’■’tw ^zek na 
G órnośląskiej. Cieszyliśmy się, że ta 
kie tę gmachy w ielkie, że dzieciakom  
tak  w nich wygodnie, maatwilaśmy 
się, k iedy  objęli je i od ru 'ow ali Niem 
cy. Jednym  słowem  były to nasze 
gm achy, byliśmy z nimi złączeni u- 
czuciowo.

Tym czasem  now a b ’eda z tymi 
gm acham i, a p rzyna 'm n 'e j z tym naj
w iększym  położonym  przy ulacu Na- 
ru  owicza. Bo kiedy  N 'em cy us ąpili 
* W arszaw y, do gm achu w k w a 'e ro - 
w i ł  się P ans 'w ow y U rząd Sam ocho 
dowy, tak  zw any PUS. In s 'y 'u c ja  zc 
w szech m iar po rzebnn, ani słow a — 
i naw et począ kow o skłonna do p o 
kojow ego współżycla»z m łodąjelą , bc 
ną in terw encję  p ram ’era  *ow. O sób
ki-M oraw skiego  o d s 'ąp iła  jej dwa 
górne p ię ;ra, z tym, że za chw ilę od- 
e a  i r e s z ę .  A le chw ila p lvnie za 
enw dą. dz 'eci nap ływ ają do W arsza
wy, żeby się uczyć, organizują s rę i 
rozszerza ą w yższe uczelnie, a PUS 
tw arao  dzierży zd o b y 'e  pom ieszcze
nia. Co goizej, hodu.e na swym — żc 
tak  pow»em łonie osoby, k ‘ó re nie 
baczne am na is o r.e p o 'rzeb y  i p ra 
w a m łodzieży i nas wszys k ich wobec 
nie; obow iązki, ani na godność repre- 
zen 'ow anej ins y.ucji, to leru ją  albo 
naw et inic;u,ą me ody, k tó re  k ażd e
mu w s y d  przynoszą.

Bo w  ’ej chwili sp raw a wygląd? 
ta k : na dole nueszczą się otbrzym 'c 
garaże i sk łady  FUSu, trzy p i ę 'r a ^ a : 
mu ją biura, na c z w a ry m znajdują 
się p ry w a ’ne m:c?z a r ia  p racow ni
ków  tej in s 'y  uc;l, a dop ero p .ą  e i 
szós e z a tó u  ą s udenci. o ą  w praw  
dzię w gm achu jesz-ze dw a wyższe 
pię-ra , k ó r e  m ały być w y rerio n  o- 
w ane na św U /a, ale spraw a, :a«  to 
nasze rem on 'y , posuw a się żółwim 
k ro cz1 tern i d?1? ^  jest od pomvblnc- 
go zaVortcze"'a. S u d c n c i m eli zaj
m ow ać pokój po dwóch, tym czasem , 
w obec b rak u  m e jsc a  i olbrzym iej i10" 
ści podań, zalegających szuflady Ku- 
ra ’ortum, c icśn ią ' się w tych k siążę
cych an a r 'am e n 'ac h  po cz erech  i 
w  ę ceI- W raca 'a k i Sm arkacz jeden z 
drug m z ciężkiej p racy  — bo cała ’a 
m\0r.zież musi przecież p racow ać i 
tkw i na a.richś posadkach, żeby móc 
się uczyć , a .lu w , dom u“ pożal 
się F °* e ' ;, r*i sr,°ko ju  chwili, bo 
trzech wspo, .owarzyczy k lekcze nadi

napiętnow anie spraw , k tó re  tak  d ra 
styczną p rzybrały  formę, o  rozw tąza 
nie n iedobranego m ałżeństw a PUSu 
i m łodzieży i oddanie każdem u, co 
mu się należy. I żadnego w ym igiw a
nia się, prosim y o ścisły term in, k tó 
ry bezw arunkow o będzie do trzym a
ny. A poza tym  — prosim y. ZajmijĆie 
się dziećmi. P rzecież  to nasze dzieci, 
cała nasza przyszłość, ca ła  nasza na
dzieja.

Bo dzieci k rzyczą  —  i m ają rację.

Oprawca z Oświęcimia przed sądem
N>a akurtek ia terw e-naji P o lsk iego  Zw.ąj;- 

ku Zachodn iego  w K a tó w  oaeh,  to s iSc ie  
w an o w io n y  p roces kanny p raec iw ko  K a ro 
lo w j K o p n ia k o w i,  z V om etidua-
t6w  SS. w  Ośw;ęoinv.u.

Kucipam.'k acoWł w  ub. r. sk a z an y  p rzez  
S p e o t n y  Sąd Kar-ay na >t«ji wyjazd )w*; 
w TarnowiŁkćcłi G ó rach  na 4 ta ta  w ięzie
n ia, p tzyczym  św ja d k o w e  w y ilą p a ją c y  w 
pro:c.-sie ok reślił, jo ,  iak o  czkw c-U *  do 
b rze  odnoszącego  s i t  do P o lak ó w  i po 
m agającego  im na t e r e n *  obozu. Wtactae 
P Z Z  s m o b to o w a ly  d a l.z y c h  św iad k ó w , ire- 
lam  w yśw ietlen ia  ro li jatką w obozie  odgry 
w al K aro l K u rp a tak . Je d a n  ze św ad ik ó w

ob. B o ry s Bnodowalc^ w ię rw ń  O św iecana  xr 
la tach  1943 — 1945 s tw ie rd z ił, źe Ku pa
nik , by ty  podoCicer W P. i m itó rz  a r m t  w  
■ trzelanżu z k ró tk ie j b re o i pa lne j, należni 
do n a jb a ria ie i) o k ru tn y ch  opraw ców  obo
zu w O iw cęc.nuu  i m a na e u n ^eń iu  d ługi 
łańcuch  m ordterstw , Zw ycznjem  <tgo by ło  
pnram ne strz e lan ie  do w ię in rów . w  k tó ry m  
p cp jsy w al s {  sw ym i a łs ln c śo ia m i srzetec- 
k im i u rząd za jąc  „zaw ody spo.-aowe". B icie 
w ięźn ió w  na leża ło  r6w*v«e do m nlod stoso
w an y ch  p rzez  K u rp a n ik a . N a p odstaw ie  
zeznań  św tsetków  P ZZ  z loży i don, esien ie  
do P n o k u ra tw y  w  K atow icach , k tó re  s ta 
now ić będzie  podotaw ę do rew iry; p rocesu .

Leon Krzyck] przemawia w Belgradzie
Słowianie amerykańscy głównymi twórcami śprzęui wojennego

tym  w ęg 'el, k 'ó ry  przyw ozi dzielna
m łodzież górnicza jeszcze do niej nie 
doszedł—w ięc dzieci m arzną w swo- 
'm domu, chuchając w zz 'ęb n ię ’e rę 
ce, w k ’orych naw et p ió ra nie można 
u 'rzym as.

M łodz:eż n ;e ma s 'o łów ki, m łodzież 
nie % a łaźni, m łodzież nie ma pralni, 
co gorsza nie m a ubikacji, bo woda 
nie dochodzi na wv-^szc p :ę 'ra . trz e 
ba schodzić do PUSu! A' w PUS e 
znowu — i tu  są w łaśnie te  nieładne 
i p o 'ę o ’en :a godne m e'ody , za k*órc 
” 'e  w jadom o, k to  ponosi odpow ie
dzialność: zam yka s 'ę  najniezbsdnicj- 
cze drzw iczki i rób człow ieku cc 
chcesz, a raczej, że się n ieprzysto j
nie wyrazim y, gdzie chcesz.

Inne znow u nieprzyjem ności przy 
wejściu. PUS — zupełnie słuszn 'e  po- 
s 'aw il w artę  przy wejściu na swoje 
'e ren y . A le zdarzało  się, k ied y  przez 
o jedyne wejście w ch o d z fa  m ło

dzież, że k ‘oś, zapom niaw szy legi - y- 
niacji, n araża ł się na przykrości, by 
d o s 'ać  się dó swego w łasnego m iesz
kania. Te spraw y zdaje się chw ilo
wo są załagodzone, ale pozos ały 
p rzy k re  i bardzo  n iedaw ne wspo- 
-nn?ęnia, k 'ó re  bynajm niej n ’e w p ły 
wają na polepszenie i ta k  już b ard zo  
zadrażnionego siosunku. .

7.9 sp raw ą tą  zw róciła się do nas 
m łodz eż. Posłuchajm y i strony  p rze
ciw ne', k  ó ra n iew ą 'p liw ie  się odez
wie. Jeżeli o nas chodzi, doceniam y 
zarów no znaczenie spraw  kom unika
cji sam ochodow ej, z k ’ó rą  ściśle jest 
zw iązana sp raw a aprow izacji kraju. 
D oceniam y zarów no pożytki, p ły n ą
ce z samej insty tucji jak też  n iew ą t
pliwie słuszne p raw a jej pracov/ni- 
ków. Rozum iem y, że instytucja, musi 
mieć sk łady , garaże, obszerne pom ie
szczenia na b iura, a pracow nicy  jej 
o d p o w ie d n i m ieszkania, s to łów kę i 
lokal w ogóle dos'osow any  do po- 
rzeb  grom adzkiego życia. A le w ie

my też doskonale, co się należy m łó
dź eży akadem ickiej, k 'ó r a  z takim  
pośw ięceniem , o chłodzie i głodzie 

; p racuje dla przyszłości k ra ju  i w ię- 
my doskonale, ile tak tu  i u m 'aru  w i
nien posiadać każdy gospodarz b iu 
ra  i k ierow nik  pow ażnej instytucji, 
k tó ry  tę  insty tucję rep rezen tu je  wo- 

innych.
D latego wnosimy o w yśw ietlenie i

B elgrad.
P rezes K ongresu Słow iańskiego 

W A m eryce, Leon K rzycki, przyjął 
p rzeds.aw icie li p rasy  jugosłow iań
skiej i przy, tej sposobności .złożył 
im ośw iadczenie o swych w rażeniach 
z podróży po krajach  europejskich

„P rzed  swym wyjazdem  z M o
skw y — ośw iadczył K rzycki — m ią
łem zaszczyt być przyjętym  przez 
G eneralissim usa S talina, z którym  
pół orej godziny serdecznie rozm a
wiałem . Ze w zględu na to, że po te; 
wojnie w  krajach  słowi-ińskich E u 
ropy utw orzono rządy dem okratycz 
ne i, że k ra je  le zyskały  swoją n ieza
leżność, G eneralissim us S ta lin  in 'e- 
resow ał się p rzede w szystkim , czy 
Słów ianie w A m eryce w ykazują 
chęć pow ro tu  do sw ych daw nych 
krajów . O dpow iedziałem , że między 
Słow ianam i w A m eryce istnieje taka 
tendencja, w szczególności ze wzglę 
du na objawy wielkiej liczby nieza- 
rudnionych oraz ze względu na to. 

że k ra je  słow iańskie otrzym ały  swo- 
:ą ludow ą, d em o k ra 'y czn ą  w ładzę"

Po tym K rzycki w k ilku słowach 
op’ra ł swe w rażenia:

„W  A m eryce istniało, a i obecnie 
is 'n iejc, w ielkie zain teresow anie 
w szystkim  co się dzieje w Ju g o sła 
wii. Za czasów walk p rzeciw ko fa
szyzmowi, k óre toczyły się po w a
szych górach i dolinach, A m eryka- 
n e w ykazali w ielkie za in te reso w a
nie i czujnie śledzili w szystk ie  w y
padki w waszym  kraju . Poniew aż 
ugosłow 'ańscy bojow nicy wywalczy 
li zw ycięstw o, ośw iadczyli am ery 
kańscy fachowcy, że przyśli h isto 
rycy b ęd ą  pisać o w alkach  partyzan- 
ów  jugosłow iańskich pod dow ódz

twem m arsz. T i'a , jako o jednym z 
najw spanialszych w yczynów  w hi
storii".

K rzycki n as 'ęp n ie  zw rócił uw agę 
na k łam liw ą i zd rad zieck ą  p ro p a 
gandę, jaką  w A m eryce upraw iała  
reakcja  em igracyjna p rzeciw ko J u 
gosławii, za czasów jej w alk w yzw o

leńczych. W zw iązku z tym  pow ie
dział on:

„Do czasu, k iedy  narody  jugosło
w iańskie prow adziły  w alkę w yzw o
leńczą, w A m eryce jugosłow iańskie 
grupy reakcy jne sw oją p ropagandą 
chciały am erykańsk iem u spo łeczeń
stw u fałszyw ie i kłam liw ie p rz ed s ta 
wić w alkę narodów  jugosłow iańskich 
o swoją niezależność. T c koła fak- 
ycznic p racow ały  p rzeciw ko  sw e

mu krajow i. Tym czasem , naw et ta 
c .ęść am erykańsk iej opinii publjcz 
nej, k tó ra  u p raw iała  zdradziecką 
propagandę, od p o d s 'aw  zmieniła 
swoje stanow isko  w obec wypadków 
w Jugosław ii, a w szczególności po 
listopadow ych w yborach. W ynik 
ych w yborów  oraz ich rzeczyw iście 

dem okratyczny ch a -ak te r , uczynił 
dla Jugosław ii w ięcej, aniżeli by m o
gła zdziałać jakakolw iek  inna w al
ka, k tó ra  byłaby prow adzona p rze 
ciw ko propagandzie kó ł reak cy j
nych. W ybory jugosłow iańskie w y 
kazały  ca łą  kłam liw ość propagandy 
reakcyjnych em igrantów . K orespon- 
uenci francuskich, angielskich i ame 
rykariskich pism zaw iadam iali swych 
czyteln ików  o sposobie p rzep ro w a
dzenia w yborów  w Jugosław ii, jako 
leż o ich w ynikach. W  tych spraw  j 
zdaniach s 'w ierdzono , że w ybory by 
ły zupełnie #vc!ne i dem okratyczne 
i, że naród  m iał w w yborach okazję 
w yrażenia sw o’ej woli. W ynik w y
borów  w ykazał zupełne oddan5e n a
rodów  Jugosław ii do m arsz. T ito  i 
zaufanie do swego rządu".

Na zap y ’anie, jaki p ro cen t jest w 
A m eryce e lem en 'u  słow iańskiego — 
K rzvcki odpow iedzia ł’

„W edług danych z W aszyngłonu. 
w ięcej niż 51 proc. p ro d u k 'o w  c ięż 
kiego przem ysłu  w yprodukow ali sło 
w iańscy robo-nicy".

O założeniu  K ongresu S łow iań
skiego w  A m eryce, Leon K rzycki 
pow iedział:

„S łow ianie już daw no znajdują się 
w A m eryce. Długo żyli oni ro z rz u c ę -1

niepow iązani m iędzy 
się o nich naw et nie

ni, nieznani, 
sobą, tak, że 
słyszało.

K ongres organizacji p rzem ysło
wych, p ierw szy dał bodźca do u tw o
rzenia organizacji robo tn ików  sło
w iańskich tym, że w ezw ał setk i ty 
sięcy tych robotn ików  do ws ąpie- 
nia do syndykatu  przem ysłu sam o
chodowego, siali, gumy itd. S etk i ty 
sięcy słow iańskich robotn ików  ws ą- 
piło do tych syndyka.ów . Gdy s ali 
się członkam i tej organizacji syndy- 
kalnej, wzajem nie się zbhżyli. Szyb
ko doszli do w m esku, że dobrze by
łoby, gdyby się zorganizow ali także 
w pozasyndvka’ry c h  o rgan izadach . 
T ak  pow sta ła  myśl zw ołania S ło
w iańskiego K ongresu, tym wiecej że 
S łow ianie w A m eryce poczuli, że da
ją poparcie  także  dla polityki p re 
zydenta R oosevelta  w celu zw ycię
stw a nad okupantam i faszystow ski
mi. P oparc ie  dla tej po lityk i mogli 
dać p rzez zorganizow anie S łow iań
skiego Kongresu, lrióry  odbył się w 
Letroi* w  1942 roku. Na kongresie 
'ym  w ybrany  zo s‘ałem  prezesem ".

S łow ianie w A m ervce zorganizo
wani w tym  K ongresie podają obec
nie ręk ę  swym braciom  z tej strony 
O ceanu, braciom  w s arej O jczyźnie 
celem w zm ocnienia b ra te rs  w a  i jed
ności m iędzy narodam i słow iański
mi. T aka po lityka przyniesie rzeczy
w iste korzyści w szy s 'k :m narodom  
słowiańskim , a tak że  i w szystkim  
wolność m iłującym narodom  św ia 'a .

N astępny kongres wszys*kich S ło
w ian odbędzie się w roku  bieżącym  
\ Belgradzie. A m erykańscy  S ło w e 
nie poślą na ten  kongres swoją de
legację. W  tym roku  odbędzie się 
rów nież w Nowym Jo rk u  III Kon
gres Słow ian A m erykańskich . Na 
ien kongres przybędą delegacje ze 
w szystk ich  krajów  słow :ariskich. Do 
k ładny  dzień tych kongresów  jeszcze 
nie jest us alony" —  zakończył Le
on K rzycki,

Co otrzymaliśmy i co otrzymamy
Szef misji OhrtRA gen. Drury na konferencji prasowej

W  p ią tek  odbyła się w W arszaw ie 
konferencja p rasow a na k  órej am e
rykańsk i generał C harles D rury, szef 
misji UNRRA w Polsce omówił dzia
łalność UNRRA w  ubiegłym  roku  o- 
raz program  pom ocy na rok  1946. Da 
ry UNRRA zaczęły  nadchodzić do 
Polski p rzed  10 m iesiącam i. W  ciągu 
całego tego okresu  zarów no misja 
U NRRA  jak  i rząd  polski pokonyw ać 
m usiały p ię 'rz ąc e  się trudności, w y
p ływ ające w głównej m ierze  z b rak u  
'ran sp o rtu : o k rę 'ó w , k tó re  by dow o
ziły tow ary  do po rtów  polsk ich  z 
różnych części sw  a ta  oraz taboru  
kolejow ego, k tó ry  by to w ary  ro zp ro 
w adzał już po te ry to rium  Polski.

B udżet jakim  rozporządzała 
UNRRA nie był dos’ateczny . R oz
m iary zapo rzebow ania w śród  państw  
zniszczonej E urooy  przew yższyły 
przew idyw ania. W  zw iązku z tym 
pow stały  trudności w zdobyw aniu 
dostatecznej- ilości n iek tó ry ch  a r ty 
kułów  (szczególnie m ięsa i tłuszczu)

W  llpcu w ydaw ało  się, że UNRRA 
będzie rozporządzać dos a leczn ą  ilo
ścią zboża dla zaspokojen a po trzb  
zrujnow anych pańs w. Później o k a 
zało się, że w państw ach  środkow o i 
południow o-w schodniej E uropy (Ju 
gosław ia, Polska, C zechosłow acja, 
G recja) zbiory nie były w y sta rcza ją 
ce, w obec czego w zrosło  zap o trzeb o 
w anie na zboże.

Ilość dostarczonych  Polsce to w a
rów , za leżała  w dużym  stopniu od 
p rzy s 'o so w an ia  portów  polskich*do 
ich odbioru. Jeszcze  w  ostatn ich  mie 
siącach ubiegłego roku p o rly  te, czę
ściowo zniszczone, nie były w stanic 
przyjąć w szystk ich  przew idzianych 
w program ie ‘ow arów . O becnie na
stąp iła  popraw a i  należy p rzypu

szczać, żo w tej dziedzinie nie b ę d z ie , łem  w bieżącym  roku otrzym am y 
iuż w iększych  trudności. 1 200.009 t.), 13 000 ton pszenicy (ogó-

W  roku  1945 UNRRA przysła ła  do łem  — 250.000 ton co s 'an o w i poło- 
Polski około 315.000 ton tow arów . W  wę zapo rzebow ania), 40 ok rę  ów z 
tej liczbie żyw ność stanow iła  4 8 ^ , sam ochodam i ciężarow ym i, 5 okrę- 
\2°u —  ubran ia  i teksty lia , 13% — 
tow ary przeznaczone na odbudow ę 
przem ysłu  oraz tran sp o rtu , 15% — 
stanow iły  m aszyny rolnicze oraz b y 
dło (3.500 trak to ró w , 35.000 ton n a 
wozów sz 'ucznych , 1.100 krów  mlecz 
nych, 3.000 koni i 1.100 ton nasion)
Oleje i sm ary stanow iły  4% , zkś  środ 
ki lecznicze —  6% . W śród  dostaw  
m edycznych znajdow ało się pełne 
zao p a’rzenie dla 83 szpi ali po 200 
łóżek  i 158 szpitali po 40 łóżek.

W  dziedzinie odbudow y przem ysłu, 
poza dostaw am i sp rzętu  kon ieczne
go dla fabryk  i ńapraw y w arszta tów  
pracy, UNRRA przep row adza  akcję 
szkoleniow ą w śród m echaników  po l
skich, w celu zapoznania ich z do
starczonym  sprzę em. W  najbliższym  
czasie nadejdzie do G dyni i G dańska 
kom pletne u rządzenie sam ochodo
wych w a rsz 'a to w  reparacy jnych  zbu
dow ane w  Anglii. W a rs z 'a 'y  te m o
gą nap raw iać 50 sam ochodów  dzien
nie. M echanicy polscy po specjalnym  
przeszkoleniu  w  Anglii nauczyli się 
obchodzić z tym i -maszynami i m on
tow ać u rządzenia fabryczne.

P rzysłane w roku  1945 tow ary  p o 
chodzą z U. S. A., Anglii, A ustralii,
K anady, Nowej Zelandii i innych 
pańs w  będących  członkam i LIN RRa 
Polska d o s 'a rczy la  na po trzeby  
UNRRA dla pom ocy innym  p ań 
stw om  100.000 ton w ęgla i  25.000 ton 
cem entu.

W  lu ym br. w płynie do po rtów  
polskich  145.000 ton odzieży i żyw no 
ści, 30.000 naw ozów  sztucznych (ogó

tów  z bydłem  i końmi.
O s 'a 'n io  przystosow ano 100 łodzi 

inw azyjnych do tran sp o rtu  żyw ego 
inw en arza. Jed n a  z tak ich  łodzi z ła 
dunkiem  490 klaczy i 350 sz ukam i 
bydła znajduje się już w drodze do 
Polski. W  bieżącym  roku  o rzym am y 
ogółem mniej więce" 65.000 sz tuk  b y 
dła i 50.000 koni. W  styczniu i w  lu
tym nadejdzie do Polski 1.100 tr&k- 
orów  całkow icie przystosow anych 

do zasiew ów .
B udżet U NRRA dla Polski na rok  

1946 przew iduje 167 m ilionów dola
rów  na żywność, 82 miliony — na o- 
dzież, 30 m lionów na m edykam enty, 
77 milionów na odbudow ę ro ln ictw a 
oraz 115 m ilionów na odbudow ę prze 
mysłu.

B udżety  prelim inow ane dla w szyst- 
nich państw  (Polska znajduje się pod 
w zględem  w ysokości budżetu  na d ru 
g's) po C hinach m 'ejscu) są o w iele 
niższe niż zapotrzebow ania, co w yni
ka zarów no z b rak u  d o s 'a 'eczn e j ilo
ści funduszów jak i tow arów .

Gen. D rury  podkreślił z zadow ole
niem sw obodę z jaką p rasa  polska 
podaje do w iadom ości publicznej p e 
wne b rak i i u s terk i w system ie ro z
dzielania darów  UNRRA oraz w alkę 
z nadużyciam i i k rok i jakie przedsię- 
w z‘ę 'o , aby zabezpieczyć dos'aw y.

C złonkow ie misji U NRRA stw ier
dzili, że rozdz 'a l sprzę u rolniczego i 
lekarsk iego  jak i żywności oraz odzie 
ży dla dzieci zw łaszcza dla sierot, 
jest bardzo  spraw nie w Polsce p rze
prow adzany.
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Z  K R A J
ZAKŁAD DLA UMYSŁOWO CHORYCH 

W  ŚWIECIU
Z akład dl® umysłowo chorych w Swieciu 

ao-stanie w krótce poucw nie uruchom- any. 
D okonano rui rem an tu obszernych zabudo
wań, k tóre będą mogły pomieścić 600 cho
rych. Część budynków będzie obrócona na 
szkołę dl® d z e c i opuszczonych. Około 
1000 dzieci zinaidziie tu pomieszczenie j cał
kow itą opiekę. Dotychcza* przybyło tuż

ZELEKTRYFIKOW ANIE W SI W ZAM IAN 
ZA ŚW IADCZENIA RZECZOWE 

Pow -at bua-liki, aczkolwiek zniszczony w 
36 proc. przez dzi®ianj« wojenne, dostar
czył dotychczas do magaayaów 76 proc. 
rocznego wym.aj-u zboża or»z 65 proc. rocz 
n-ego wymiaru ziem niaków. Na-jJep,ej z do
stawy św iadczeń rzeczowych wywiązała 
się grom ada B estw ina, Ucząca 300 gospo
darstw , k tóra w nagrodę za jej obyw atel

210 dzieci z różnych stron Polski, przew a- j ską obow iązkow ość będzie ze-lektryliko-
żn ie /z  W .elkopolski j Pomarz*. Iw ana.

K ONTROLA PIEKARŃ

M inisterstw o A prow izacji i  H andlu zor
ganizowało kc-ntro.ę p iekarń , k tóra ma na 
celu uata-ien-e stanu prawnego, o p j  z«*ła
du pod wzg.ędcm technicznym, roztocze- 
n.e stałego nadzoru nad księgami wypieku 
i  sprawozdaniam i or a-z czuwanie n-aid jako
ścią i wagą pieczywa w piekr.n.a-ch, skle
pach i punktach sprzedaży.

W raz.e stw ierdzenia zlej jakości chleba 
kontyngent* w*-* o kontrolerzy zarządzają 
natychm iastow e wstrzymanie sp-zedaży i 
pociągam « wlanych do o-dpow.ediiaJn6Ści.

W raz-le stw ierdzenia aieodpow .ed-i..j 
jakości praezmaczomej do w yp«ku  mąki, 
kontroler -estronować
ją oraz pobrać próby dla dokonania anali
zy i p.óbnego wypieku, stosu ąc wobec do
stawców  takiej mąki sankcje karze.

p ieczątką dom ową zaśw iadczeni* vdrr.inj-
straci)j ciewtoezonego domu do aiecu cśw e- 
tkania m-ejak-ego, n® dow ód, ie  p rzy d za ł 
nafty przysługu.e mu.

Zaśw iadczanie, wyżej wymienione, sklep 
rozdzielczy - mydlarski zatrzyma,:: u sie
bie, c-elem przeprow adzenia kontro lj przez 
m e js k e  władze aprow iiŁcyjn*. Bez w ska
zanego zaśw iadczenia sklepy roadr. «icze 
ni* mają praw® w ydawać nafty.

A dm inistratorzy z® bezpodstaw ne w yda
wanie zaśw iadczeń na przydział n®fty będą 
pociągnięci do surowej odpow iedualności.

KOM UNIKACJA AUTOBUSOW A Z 
PR A G Ą  .

W  dniu 17 bm., w rocznicę osw obodze
nia W arszawy, orucbo-mioco kumuni kaeoę 
sam ochodową (linia ,,M ') W arszawy z Pra 
gą na tracie: Aleje JerozoL m-s-kie (,,Polo
nia") — M arszałkow ska — Królów,sika —

N AFTA NA KARTY APRO W IZACY JNE most p rzy  K arowej — Brukow a do Jagieł-
R esort Z aopatrzenia m. st. W arszawy po j -°óskiej.

daje do wiadomośc-i, że w sklepach rcz 
, dzielczych — mydkarsk ch od dnia 23 I dra 

d n a  29 I. 1946 r. wydawana będzie n® ku
po® Nr. 19 k art zaopatrzenie u® m-c gru
dzień n a f ta  dla konsum entów I k a te g o ii 
po 2 litry o® kupon. Nafta wydawana bę 
dzie tylko posadaczom  k rt I ka t. n epo- 
siadaiącym  ośw ietlenia elektrycznego.

Cena nafty dla konsum enta wynosi zł. 
5,30 za 1 litr plus ko-szts przewozu.

Sklepy rcizdzelcze - m yd larsko  obo-wią 
aane są zaoipatrzyć się w opowiedmie naczy 
Ol® do przy- ęoiia nafty. W laścioele  sk o
pów rozdzielczych m ydlarskich opłacą aaf 
tę we właściwych R ozdzebjach  Dzjel-n co- 
wych w neprzekraczalnym  terminie do 
dnia 22 I. 1946 r. włącznie.

W  celu otrzym - '* przydziału nafty, k a- 
idiy posja-dacz karty  I. kategorii wimen 
d oz ta : czy ć przy odbiorze n-afty o- 
prócz karty  z.aop,atr.ze®;a, o-stemp-owazie

Fabryka Paoieru i Kartonów
„ M A R Y S I  N "
pęd zarządem  Państwowym Hfontfów 
(dawn. A ntsdsrij paw. Jelenia Gera

Poszukuje i za.lr»d*u b y y c h  pracow ni
ków F abryki K artonów  w Albertyn, e koło 
Sł-cnzina (we;, nowogrodzkie).

1) Sosnę Stamnsława, 2) Subicia Jam®, 3) 
Stanik aw.cza Edważda, 4) Krysiak® Józefa, 
5) Siemhszkę Adam®, 6) Ma-chnićk.go, 7) 
Salitę Jana.

i pracciw-n-ków F abryki Papieru w No
wych W erkach pod W ilnem: 1) Cieehacio- 
wiczu Bolesława, 2) S.em.a«.zkę Pawła, M eł 
luna P .o t:a , 4) Sorokę Jama, 5) C zapińsk ie  
go Anitonjegc, 6) Lachowicza Albina, 7) 
Babicza S tanisław a, 8) Da-jmowskiego Kaai 
m ierzą.

Meszikamie j całodzienne utrzym an e za
pewnione natychm iast po objęciu pracy.

F abryka Papieru i K artonów  
JVIARYS1N*

O B W I E S Z C Z E N I E
P raedsięb  arstw o Państw ow e „Film Pol

ski' pow ołując się na dekret z dtn. 13 l.oto- 
p®da 1945 r. (Dz. URP Nr 55 po®. 303) przy 
pomiń® nianiejiszym, że w myśl pcwołaoeg-o 
dekretu  podlegają zgłcozaniu do 15 stycz
nia 1946 r.:

1. Wytwór®;* filmowe,
2. Afiara-tu-ry do wy $ wet lania filmów, z 

w yjątk om Aparatów am atorskich na 
w-ąską taśm ę poniżej 35 mm. szeroko
ści,

3. Surowce i półfabrykaty , służące do wy 
rebu taśmv firnow ej,

4. Taśmy filmowe naśw ietlone ł a-etna- 
świetlo-ne if my wszelkiej produkcji),

5. Budynki i  sale o -p*zwa-t‘a:ącyim cha- 
raiktarze teatrów  św ietlnych.

N ę rg ! '—ren 'e  w term ,nie podlega karze 
airesztu do sześ-iu  •' I'-rvwny albo
jednej z tych kar S~J mioźe orzec nadto 
przepadek m ajątku podlegającego zgłosze
niu (Art. 24).

Zgłuszenia przyjmuje C entralny Zarząd 
Kin — Łódź, u>l. S eekiewioz® 33, oraz O- 
kręgowy Zs-zc-d Xin w W arszaw ie, ul, M»r 
seaika.’.v-k® 56.

Przejazdy w-g taryfy: 10 z!. — normalny, 
3 zł. — ulgowy (w abonamencie).

W  r®zie „zakorkował®.®" m ostu — au to 
busy będą dojeżdżały tylko do rogu ul. Do 
brej i Karmwwj i stam tąd będą zaw racać. 
PRZEDŁUŻENIE LINII T R A M W A JO W EJ 

NR. 12. •
MZK. ■ zawiadamiał,ą, iż wobec w yrem on

towania dalszych wozów tramwajowych od 
dnia 21 f .  1946 r. przdłuża się traeę lim i
„12".

W ozy na tej trasie przebiegać będą uli
cami: PI. Zbawie-ela — M arszałkow ską — 
PI. Unii Lubelski aj — Puław ską — do Słu
żewa (pętla).

Pierwszy o d azd  z PI. Zbawiciela o go dz. 
5.47, z* Służewa — 6.05 ostatni odjazd z PI. 
Zbawiciela o godz. 21.25, z* Służewa — 
21.54.

OTW ARCIE INSTYTUTU 
GŁUCHONIEMYCH I OCIEMNIAŁYCH

W sobotę odbył* się uroczyste otw ar
ci* i poświęcenie Insty tu tu  G łuchoniemych 
i Ociem niałych w odrem ontow anym  daw 
nym pałacyku Poniatow skich, w którym  
m ieśoła się przed wojną szekla muzyczna 
dla ociemniałych.

W  uroczystości wzięli udział przedstaw i
ciele M irajstersterstwa Oświaty i  O dbudo
wy ,- K urator Okręgu Szkolnego, nauczyc-e- 
1« 1 wychowawcy insty tu tu , kc ło  rodziciel
skie oraz kcznś wychowanko wis.

Odczyt pt „Lenin o Polska"
Staraniem  Koła Prelegentów  przy T ow a

rzystwie Przyjaźni Polsko * Radzieckiej ed 
będzi* się dni* 21 styczol* r. b. o  godz. 17 
w lokalu własnym — (Al. Stain® 26) od
czyt ab. mecenasa W eadla p t. „Lenin a Pol 
ska". Słowo w stępne wygłosi M a ia te r dr. 
Stefan Jędrychowsiki.

Po odczycie M. L eb iedew a odegra „Kon 
cęrt organow y" Fr. Bacha.

STYPENDIA DŁA UCZNIÓW P. L S. T.

O byw atelska komisja stypendialna, po
wołana przez M ejskj W ydr. Kultury i Sztu 
ki, przeznaczyła 15 stypendiów  po 1000 zł. 
dl* kandydatów  spośród uczniów Państw o
wego Insty tu tu  Sztuki Te®‘naLn*i or®z 
Szkoły Przem ysłu A rtystycznego w Łodzi.

CZYM SIĘ CHLUBI SZCZECIN?
Szczecm pc-siada największy w Poisce

zakład opiekuńczy. M ieści się on w 53 bu- 
diy-nik«ich, w -których znajdzie się dom sta r
ców, z*kład dl® ociem niałych, zakłady po- 
pnawcxo - wychowawcze, sierociniec oraz 
szpciai. Zakład ,p-o«iada w łasną rzeźnię, pi* 
karni ę, olbrzym ią prsknię m echaniczną i 
szereg w arsztatów .

W ydział Opieki Społecznej objął ju t
w iększą ilość zakładów , z których pensjo
nariusze niemieccy zostali od Ir® naparte w«- 
ni ca  Zachód.

Na terenie zakładów  zorganizowano już 
żłobek dla niemowląt, sierociniec dla dz- e 
ci, dram dl® m atek ciężarnych i starców .
Projektuj* się stworzenie wielkiego siero
cińca dila dzieci z centrum kraju.

’ OSUSZANIE ŻUŁAW

U rząd W odne - M elioracyjny po ukoń
czeniu niezbędnych prac przy obw ałow a
niu dielty W isły sk-*xowal s-w-aje wysiłki 
na osuszenie Żuław. Z chwilą u:uchom.en.® 
zmajdurjących s ę  na terenie Żuław 90 stacjj 
pomp, osuszani* zalanych terenów  potrw a o- 
.koło 4 m-esięcy. Koszty osuszenia Żuław 
ob.iczono n® 6 milionów złotych.

Kiedy tolihorz otrzyma 
tramwaje?

W prqgramie MZK. n* j«si-eoi ub. ro  ’ 
ku została pczew.dz-an® odbudowa pod
stacji n* Żo-lbcrau, które by pozwolił® na 
uruchomieni* ta«n tramwajów. Wypożyczra 
a* z P o zcao ą  urządzenia podstacji (wza- 
mi an zrabow anej przez Niemców) okazały 
się p a  próbach n iezdatne-do  użytku (uszko 
drę® * wewnętrzne). M mio to MZK. przy
stąpiły do zapewnieniu prowizorycznego 
choćby zasilenia prądem Żoliborza dregą 
na-pow-etrzną ze ź .ódeł j.uź posi-adaciych. 
Po z wolt to na uruchom ienie k->ku poc ą-
gów tram w ajow ych na trasie  Bielany __
Dworzec Gd-ański.

Bezpośredniemu połączeniu z miastem 
stoi na przeszkodzie brak  w iaduktu nad 
torami kolejowymi. Do cza-su jego odbudo
wy połąozwnie z miastem odbyw ało by s-ę 
d .ogą przesiadania przy Dworcu Gdiadskjm 
z tramwajów na trołleybusy. D!a u łatw ie
nia prz-e;aol® przez tory kolejowe R esort 
K omunikacji w ystąpił do M n,ster«twia Ko- 
muini.kac-ji o budiowę tym czasewego mostu 
dla pieszych. W edług zapewnień M niste r- 
stwa Komunika-cjś ro-boty mają być zaczęte 
w bieżącym m-esiącu.

Dla polepszenia ciężkich w arunków  ko- 
m ua.kacyjnych MZK uruchom iły Łoję s«rao 
chadtową ,JL" na trasie  Al. Jerozolim skie 
ul. Potocka.

W bieżącym mieeTącu będą dalej p row a
dzone robaly  nad montażem sjeot trolley- 
busowej do Dw. G dańsk. Uruchom ienie troi 
leybusów spodzlwane jest na początku lu te
go rb. Jednocześnie trw ają roboty przy 
montażu sieci górnej na Ż o łborzu  i prowi- 
zoryczmej Zajezdni na B urskow jc. Przypusz 
czaini-e jeszcze przed wioooą ruszą tram 
waje na Żoliborzu.

Z chwilą nadejścia spodziewanego tabo
ru sam ochodowego zw iększona będzie ilość 
samochodów n* Żoliborzu j przedłużeń* bę 
dzie ich, tra«a aż n® Biełamy.

Z ŻYCl
AKADEMIA  

KU CZCi ir t iU L t. i  ARIATU. 
Wu j ł WoDZKż KO M iit-i P.P.S. 

urządza w medzielą, dn. 27.1, o godz. 
9-e, rano, w sałi Koma, ul. Nowo
grodzka, uroczystą akademię z oka- 
zji rocznicy stracenia członków  
.Jt'ROL.K i  AKIA i  U“.

Przem ówienie w ygłosi tow. dr. Bo
lesław  jurobner. W części artystycz
ne) wezmą uoziai; keprezentacyiny  
Clnór r't'o., Urktesira K iekuowm  s 
zespół artystyczny W yaziatu Kultu
ry przy V/K. JPPS.

A xoU iiu ttiA  NA TARGÓW KU 
W niedzielę o gedz. 16-ej w świetlicy 

Dzielnicy Targówek (ul. P .o lra  Ską.g i 48) 
odbędz e się urocz;*.-: />.».** 
n.cę wyswobodzenia Wairsz®-wy. Po A ka
demii odeg.an® zos.anie „Cńaia za wsią 

Od poniedz.®lku w sali św.etiicy w jiw .. 
tlany b ę d z e  codzionn;* fjlm „Tęcza". Do
chód przeznaczony jas-t na osadnictw o woj
skowe.

WYDZIAŁ OŚW IATY PRZY WK. PPS.
zaw iadam ia, że zebranie Kola Prelegentów  
z referatem Tow, H enryka Jab lońsk  ego 
odbędzie się we wt,orek dn. 22. I. o g d r. 
16 min. 30 w lokalu WK. Śnieżna 4.

DZIELNICA MOKOTÓW P. P. S. 
zawiadamia, że w dniach od 20 — 27 I. 
46 r. odbędzie c ę  re-ieslracja członków

w ł a ś c i c i e l i

przedsiębiorstw gastronomicznych
bowych °d  dnia * stycznia br. sp ra e d a i wyrobów alkoholowych z wyszynkiem 
adbyw *: » » * •  Hdyuie »a podstaw ie koncesyj, k tóre  u d ze lan e  są t y Z
Z w -^ „  w, luwa.idow W o.eanyeh R. P Osoby trudmiące s ę  sprzedażą alkoho
lu bez koncesy, zgodni* z obow :ązu,ą5ymj przepisam i, ulegają surowym karom
ZwazTn Inw alldó w ‘° r0T którzy pragną kenzystać z koncesyj

Inwalidów W ojennych, w p ł a c ą  ł a  rzec ztej organizacji część dochodu 
z* sprzedanych w yrobów alkoholow ych, poczynając od t stycznia br. nfezale- 
in ie  od daty z*wa.-cia umowy.

Szczegółowych inform aerj udzielają Zarząd Główny Z w ńzku Imwńłdów Wra 
jenoych RP. oraz wazystJne Zacządy O kręgowe w m iastach wojewódzkich. 

Z arząd Główny Z wiązko Inw alidów  W ojennych R, P.

OGŁOSZENIA o  <f x  i & n n i k  a
99fł**S»ałnik“

P R Z Y J M U J E s  
Adoainistracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17

Agencja Prasowa „GLOB** — W arszawa, ul. Złola nr 4 
Polska Agencja Prasowa „PAP“ — W arszawa, Pierackiego nr 11.

wielkie kłopoty małych 
miast

SKŁADKA NA ŻARÓWKĘ
(ws) U lc e  m iasta Kościerzyn® nie są

ośw-.etlome. Pali się jedvme lam pa przed 
gmachem Mllicjli O byw atelskiej. Pew.cn
obyw atel z®prc,po®oiwał z.-obieinje składki
na z®kup żui.ów k.^'która by cśw .ecala ze
gar um-.eszcziony na budynku Zarządu Miej
skiego. Osw-etlony zegar miał nie tylko 
w skazywać god».nę, lecz być nie-joiko kom 
pasem poruszani® się ludności po mrocz
nych uli-c®ch;

Zarząd Miejelri podrat*o nie zgodził się, 
tw ierdząc, że budżet na rek b eżący nie 
przew idyw ał pra-c zw.ązanych z założe
niem żarówki.

SZCZĘŚLIWE MIASTO
W Będzinie toczy się prece-s, który trwa 

już od trzydze-slu lat. Proces toczy się mię 
dzy miastem a powiatem... 9 prawa własno 
ści do szpitala. „Ojcowie" m iasta i „ojco
wie" pow iatu przekazu.4 władzę swym na
stępcom tylko pod tym w arunkiem , że a  e 
ustąpią oni z placu boju. y

Szczęśliwe miasto, któr* a '«  ma innych 
kłopotów .

GDZIE JE ST  DESKA?
Nainow&zą bolączką Cho.zowa jest b-ak 

deski w repr*.z*ntacyjnyra fortepianie. F or 
tepiianów było w Chorzowie dużo, ale... 
„ws. ąkły". Nie możn® icb znależń. zna
ków szczególnych nie p&siadały. Faktem  
jednakże ntezaprziecz.alnym jest, a  rep-*- 
zentacyjny fortepian n-le pasjada w ierzch
niej deski i w idać wszystkie wnętrzności 
fortepianu, a Dyrekcja T eatru  Cho n o w - 
skieigo — mimo oburzenia społeczeństw a 
mrejacowego — nje może odnaleźć deski.

FaŁryka Papieru i Kartonów
99M  ABF1Y S i / ! / “
pod Zarządom Państwcwyiu Hlondów 
(tiawa. Aritsdcrfl p w .  Jelenia Gćra

Natychm iast zatrudni:
1 ke.rowr.ika produkcji, 6 maazyniMów 

maszyny pap erni:z«j,
2 m ajstrów zmianowych, 6 maszynistów 

maszyny p»rowej,
3 m.«larzy holendrow ych, 6 egzaminów® 

nych palaczy kotłow ych 3 elek to itechni- 
ków, 2 bobiniarzy na karton

Reflektuje się tylko na siły fachowe. 
M ieszkanie 1 catodiz enne utrzym ani* z®- 
p* wnioc*.
F abryka Pnpśeru i K artonów  „M A R Y S W  

(—) Dyr. K ar'm ’erz K an^ński

O G Ł O S Z E N I A  D H 0 B N E
DR MED SIEŃKO KSAWERY tz W arsza
wy) specjalista chorób skórnych i w ene
rycznych. pęcherza P rzyjm uje Łódź. ul 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Teł. 205 55

Dr. ANNA RACHW AŁOW A cr.orobv kz- 
b e c e  w ew nętrzne, teczenje żylaków -  
P.zyjmui* od godz 12— 1 i 3— 5 Łódź, ul. 
S enkiew icza Nr. 37. m. 15. tel. 141-40.

FABRYKA C ukierków  „D e'icja" L.ódź, 
neromsikiego 31 poleca dtiży wybór cuk er- 
ków, czek oładek. Ceny komikurencylne.

Państwow y Zakład Zdrojowy w Ciecho
cinku nabędzie kom pletny zbiór egzem pla
rzy Dmlenn.ka U staw  Rzeczypospolitej Pol 
skiej ł® la ta  1918 — 1939. Oferty należy 
rgła*z*ć dra P21Z. w Ciechocinku",

PARTII
Dzielnicy. Każdy członek Dzielnicy M iko
łów. który kiedykolw iek składał żo- 
a.®r®c,ę, oibewiązany vest do przybyć.* 
do Sekretair.atu Dzie.n.cy w godzinach 15 
— 19 w wyżei wymienionych dniach.

W ydział Ośw.aiy przy W K. PPS.
• aa,;- t,.^ Łr»m Far.yioei na uŁ

i'a.gow ej 6.: na miesiąc styczeń: 
z l l Zag Sam orządowe — tow św ldow - 

>ki,
Zd.l H.giena Pracy — tow Trojanow ski, 
zó.i Zag Propagandy — tow. Tomora* 

w.ct,
ZO.i G ospodarka narodow a Polski w *- 

aaiizie sociahstvcznei •— tow. D t.r .c h  
W ykłady odbywaią się w godz. 16—18.

PRACOWNICY ^Sz-OŁEM* W HOŁDZIE 
ARM II PO LSK IEJ 

19 .stycznia w Z akładach „Społem " O d
dział M leczarsko Jajczarstki przy ul. Hoż«i 
51 odijyi® się m asówka pxocowimkow, nas 
której referat o syiu®cji poktyczcej : o .d r  
rodzonym Wojsku Wygłosi mjr. Juii®n Rae 
taj, a refecat na tem at spółdzielczości — 
Iow. Józef Mi®lasz, sekretarz  Zw. Za w. 
P rac. Spółdzielczych.

Zebrani uchwalrlu wysłać dep«szę a* rę
ce m arszałka Roli - Żymiersk ego, w której 
w roczu.cę wkroczeai® do W ałszew s bo
haterskich d;.-wizji W ojska Polsk ego skłw  
da ją  hołd Odrodzonej Armii j jej dowódcy.

O W YSIEDLENIE NIEMCÓW Z POLSKI
TORUŃ. Z inicjatywy Polsk*-) Parli. So- 

cjalistyczmoj odto-.ł sćę we dworze A rtus* 
w TcrunLu wielki wioc, zergarazow any 
przez PPS pod haislem .J ’recz z Niemcami 
z Zi.em po-lskichl". W *c  Zigrctu®dz:ł około 
5000 o b y w a te li . R eferat o w«jce n*rodu poi 
skiego z Niemcami: wygłosił Marriam Ko- 
ścżński.

Jednogłośni* uch wa! orno rerołucję, w  
której ludność Pom-orz® domaga się przy* 
śpieszesii* akcji wysiedleni® wszystkich 
Niemców z Polski. Po-dieibne wiece odbyły 
s ę również w Szczecinie, Chojećcach i o -  
nych muasiach pom orskich.

TEATRY
NIEDZIELA 

W  PAŃSTW OW YM  TEATRZE POLSKIM
W niedzielę 20 go bm. Państwowy T»*-tr 

Polski b ęd ze  już w p.erwszym t y g o d n i u  

swej pracy w ciągu całego dni* dra dyspa 
zycy. publiczności, spragnionej muzyk: .i wi 
dowisk teatralnych.

O g :dz . 11-tcj o-db-J sfę Koncert Pob 
sk e j ^  T pałf dyr. St. Wi
słockiego, ped tytułem „Przedstawiam y 
się w W arszawie". Protektora.) objął Mini
ster W. Kowalski.

O godz 14-t*j odbędzie się pierwsze nie
dzielne gopełudniow e przedstaw  enie „Lil- 
1 Wen-edy , o godz. 17 m. 30 zaś zwykło 
wieczorne p rzee tiaw ia iw  ,L l i  W o « ć / ' ,  , 

Pragnąc uła-twić uczęszczane do teatru  
szerokim rzezzom urzędraików i pracow ni
ków, D yrekcja T eatru  postancw  U wyda
wać bilety ulgow* z 50 proc. znżką nie tyl
ko w dni powszednie, lecz t®kż« w niedzio 
lę i św ięta, a więc w draj wolne od pracy.

O pera iM arttrałkowsIta 8|. dziś o godz. 
18 «i „Veibum Nobiic Moniuszki • „Pa-
ące L eo n ., .a lia  - 

T eatr M ały (M arszałkowska 81) o godz. 
16-ei p rz e d s ta w ie n i k imedii J S'lwioy 
„Mac.i pjnoy Jadzi na 't«c*  s:e*
rot ze Ętarego Miasta.

T eatr Pnwsz ,ny lZamojski«®o 20): a
ij d> 16 ei „Obcvm vsteu wzbroniony 
*t ortaż si-eniczov H Bucsvrisk.ei 

T eatr Komcuia S rw .dzka  2 4) o godt.
If-e- .P 'sców k i"  Bolesława Pru-a 

Praski Teatr Rewii iZvgm untow .ka S) co 
dziennie rewia „Upum nki na chJinht".

J ’OLSKI BALET PARNELLA*
N.a ogólne żądanie pubł czai ości B alet 

Pa.<n-ella w ystąpi po raz estaitni przed 
swoim t-curne p; opagaradowym zagrań, cą w 
diniu 23, 24, 25 styczsi'* o gedz 18 po pot. 
w sali „Roma" Przedsprzedaż biletów :d  
por. edziałkn 21 ed  10 tanra w kaoie ,JŁ<z- 
ma".

KINA
OD DNIA 21 STYCZNIA 

Kino „ A tla n tc "  (Chmielna 33) — „S 'r*- 
;hy ' z A ndrzejew ską, Karwow ską, Ćwik iń 
ską, B-od-a j W ęgrzynem ara-z aktualności 
Polskiej K re d k i Filmcwaj.

Kino „Połonia" (M arszałkowska 56) —• 
Epo.pca h sto ry czn a  iJ-enin w 1918 r .‘ ocax 
aktualneś-o, Polski-aj Kroniki Filmów*).

Kino „Tęcjsa" (Źolibozz, Suzina 4) — „Z® 
po-mniara mzlradla ' o,raz aktualności Poł- 
rk ei K rc rik  Film-owej.

Kino „Syrena*' JPrag®, Inżynierska 2) — 
fi.m angielek „Jeidem z naszych sam olotów 
raginal' oraz aktualności Połsklej Knorajki 
Filmowej.

Początek seirinsów w kin-* „Pel Va**- J3 . 
16, 19, w n.ledzie’ę : św ję‘..a po ramek o 10 
gra-dz. W kime „A tlnnlic". „Tęc**‘‘ i „Sy
rena": 13, 15 19, w n ędcizlę poi.an-ek 0 U- 
Bilety dla człoinków Zw. Zaw. org. młodzie 
żowych, młodz-eźy szkolnej i w oska do n* 
bycia zb orewo na wszystkie dmj i se®nte 
w Radzie Zw Zaiwod Targow a 15, ora* 
Zw. Prwc Budowl., Ma-iszałkowska 72, co- 
dzlenmi* od gOida. 9 do -12.

C ilW Y  OGŁOSZEŃ: drobne: wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. in n e  ogłoszenia: za milimetr .— szpaltę poza tekstem  — 14 zł, w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych
_____________________________________________________________________________i^ w ątecznycb  — 50 proc. drożej.

R ed ak tcn  Jan D ąbrowski A — 85204 Nakładów S pół dzietni Wydawniczo) „Wiedza". D ruk Sp W rd „W iedza" Nr ł  — „Robotnik- .


